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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P a r y ż  24 s i e rpn ia .  — Moni tor  z dnia 19 

Ił. m. zawiera  ro nastęDuje :
M Y  L U D W I K  F I L I P  

K r ó l  F r a n c u z ó w .
PiozkazaLśmy i ruzkazi i j pmv,  nźeby li­

sta wa k o ns i ' tac-vjna z roku  1814 tak jak na 
d n i a  7  s ierpnia  (1-fSO) przez obie  izby r e p re ­
zen t acyjne  zmien  ona , a przez  Na* na dn iu  
9 t. m.  przyjęta  była  , na nowo  w nas t ępujp-  
cey osnowie  ogłoszona została:

P r a w a  P u b l j c z n e  F r a n c u z ó w .
Art .  1. F r ancuz i  sp równi  w obl i czu 

p r awa ,  jak.ekolwiei t  ich t y tu ły  i dostoyności  
bydź moga.

Art.  2. Przyczyn ia jp  się bez różni cy  w 
s tosunku  swoich majp tków,  do wszelki ch  cię­
żarów  publ i cznych.

Art.  3. Maip wsDÓlne i r ów ne  p r awo  do 
u r zęd ów  cywi lnych  i woyskowych .

Art.  4. Wo lno ść  .ch osobista r ó w n ey  
dozna je  op i ek i ,  nikt  n iem- ' źe  bvdź 'Sc iganvm 
ani  uw ię z io n y m ,  j i k  t y lko w o rzypadkach  
p r a w - m  przewid:  l anych  i w fo rmie  te tniź  
przepi san ęv.

Art .  W. Każdy wyznaj e  swp re l ig i ę 2  Tb~ 
» n p  w o l n o ś c i ą ,  i noznaje  dla swego obrzędu  
i ednakowey  opieki .

Art .  G. Kap ł an i  rel igi i  JcatoTiokiey apo-  
s toWkn-rzymsktey , wy znawaney  przez w i ęk-  
szp częśc F ł anc ł f zów,  jako też i i nnych  ob rzę­
dów ch rześci j ańskich ,  p ła tni  sg z ska rbu  p u ­
bl icznego.

Ar t .  7. F r ancuz i  majp p rawo  ogł aszać  
i d ru k o w ać  swoje m m  ‘man ia ,  stósuipc się do 
p r aw .  Cenz u ra  n i e inoźe  bydź nigdy przy-  
w róconp.

Art .  8.  Wszys tk ie  własności  sp n i e t y ­
k a l n e ,  niewyłpczajpc  żadnych t ych ,  k tó r e  zn- 
wip n a r o d o w e m i ; a l bo wie m p rawo  źadney  
między n i em i  n ies tanowi  różnicy.

Ar t .  9.  Kray może  w y m ag ać  poświęce­
n i a  własności  na rzecz publ icznp , p r aw n i e  
n s t anowiunego , l e cz  za pop rzedn i em wynag ro ­
dzen i e m.

Art.  tO. Wsze lk ie  poszukiwani a  za opi-  
n i j e  i głosy,  nź do res tauracyi  w ydane ,  sp za­
broni '  ne .  To ż  s amo zapo mni en i e  poleca się 
t r y b u n a ło m  i obywa te lom.

Art .  11. Konskrypcya się znosi .  Sposób 
r ek r u to wa n ia  do woysk i p d ow y i h  i mor sk ich ,  
oznacoony jest  p r aw em .

F o r m y  P z £ d u  K r ó l e w s k i e g o .
A t r .  1 2 . Os oh a  k r ó l a  jesl  n i f t y k a l n p  i 

świętp ;  m i n i s t r o w i e  sp o d p o w i e d z i a l n i .  W ła ­
dza  w ykon aw cza  jes t p isy  «aknyrf lk ró lu .



Atr. 13. Król jest n a y w y ź sz y m  nacze l ­
n i k i e m  p ań s t w a ,  dowodzi  si łę l ędowę i m o r ­
ską ,  wypowiada  w oy nę  , zawiera  t r akta ty po­
ko ju ,  p r zym ie r z a  i h a n d lu ,  m i an u j e  na wszy­
s tkie  u rzędy  ad inin i s t racy i  pub l i c zney ,  i wy­
daj e  r e g u l am in y  i r ozpo rządzen ia  po t r zebne  
do  w y k on an i a  p r a w ,  n i emogęc  nigdy ani  za­
w ieszać  s a m ych że  p raw  , an i  u w a l n i a ć  od 
ich d o p e łm a m a .  W ź d n y m  przypadku  
woysko  zag ran i czne  n i e m o źe  bvdź do s łużby 
k r a j u  przy pus zczonem , j ak  t y lko na mocy  
pr awa.

Art .  14. W ład z a  p rawodawcza  w y k o n y ­
wa  się wspólni e  przez króla  , izbę parów , i 
i zbę  d e p u to w a ny ch .

Ar t .  15. P ro j ek towan ie  pr aw  należy do 
k r ó l a ,  do izby parów i izby dep u t ow an y ch .  
Wszakże  p rawo poda tkowe mus i  bydź n a j ­
p rzód wo towane  przez i zbę  dep u t o w an y ch .

Ar t .  15. Wsze lk i e  prawo mus i  bvdź wol­
n i e  r oz t r zą sane  i wo towane  p rzez  większość ,  
kaźdey  z oboyga izb.

Ar t .  17. Jeżel i  wn iosek  do p rawa przez  
j e d n ę  z 3ch  władz bvł od rzu co n ym ,  n i em oże  
byd ź  na  to s amo  zg ro mad zen i e  wnoszony.

Ar t .  18. Król s am sa nkc yo nu j e  i pro- 
t n u l g u i e  prawa.

Ar t .  19. Lis ta cywilna  s tanowi  się na 
cały czas pan owan ia ,  przez pierwsze  zg rom a­
dzen i e  prawodawcze ,  od w s t ęp i ema  mo na r chy  
n a  t r on .

O  I zbie P arów .
Art .  20.  I zba  pa rów jest  i s totnę  częścią 

w ładzy  pr awodawczey.
Ar t .  21.  Z w o ł y w a n y  jest  przez król a w 

t y m  9arnyrn czasie co i izba de pu tow any ch ,  
W j e d n ' m  czasie j edney  i d rugi ey zaczyna ­
j ą  i kończę  się posiedzenia.

Art .  22. Wsze lk i e  zg r om adzen i a  się iz­
by parów,  k tó reby się n<edziało w czasia po­
s i edzeń izby de pu to w an yc h  , jes t  n i eważne  i 
Żadne w całey mocy pr-rwaj wyjęwszy j ed en  
p rzyp ad ek ,  gdyby się zebra ł a  j ako sęd i w te ­
dy t y lko  s ę l o w e  wy k on yw a ć  ma  obowięzki ,

Art .  23.  Mi an o wa n ie  parów F rancyi  na ­
l eży do króla  ; l iczba icti jes t  n i eog ra mcz oo p  ; 
m  >źe rozr zędzac  ich godn  i ś c i an i t , m ia n o w a ć  
i ch  na ca ł e  ż yc i e ,  l ub  cz yn i ć  dz iedz i cznemi ,  
p o j ł u g  s ii eV woli .

Ar t .  23  Parowie  ma ję  ws tęp  da  izby w

*  Fituiiiya a r tyku łu  tego odroczona je s t do 
zgromadzenia itSj* ro/su.

25 rok u  w iek u  swego , a głos obradczy  do ­
p ie ro w 30  ro k u .

Ar t .  25 .  W izbie parów p rezvd u j e  k a n ­
c l e r z  F r a n c y i ;  w jego nieobecności  j ed en  z 
pa rów,  m i a n o w a n y  przez króla.

Art .  25.  X.ęźęta  k rw i  sę pa rami  F rancv i  
z p rawa u rodzeni a  sw ego ;  zasiadaję t u ż  p rzy  
prezes ie .

Ar t .  27.  Pos i edzen ia  izby parów  sę pu­
b l i czne  , r ównie  jak i izby depu t ow any ch .

Art .  28. Izba parów rozpozna i e  zb rodn i e  
zdrady i Z a m a c h ó w  na bezpi eczeństwo k r a ­
ju , k t ór e  będę  o zn acz o n e  p r aw em.

Art .  29. Ż a d e n  par  n i emoź e  bydź wię­
z io ny m  , jak ty lko  za u po w aż n i e n i e m  izby i 
t y lko  przez m ę  s am ę  sgd zunym w p rze dm io ­
cie k ry m i n a l n y m .

O  I z b i e  D e p u t o w a n y c h .
Ar t .  30.  Izba  dep u t o w an yc h  sk ł ad ać  s ię 

będzie  z d ep u t o w an y ch ,  w y bra ny ch  w kol l e-  
g ach ob io r c zy ch ,  k tó rych  o rgamzacya  ozna ­
czony będz ie  przez prawo.

Ar t .  3 l . O ę p u t o w a n i  wyb ie ran i  sp na l a t 5 .  
Art .  32.  Ż a d e n  depu to wa ny  n ie  m o źa  

bydź p rzypuszczonym do izby,  jeżel i  n i e m a  
la t  30 sk o ń cz o n y ch ,  i jeżeli  w sobie niełp-  
czy i n n y c h  w a ru n k ó w  oznaczonych  p r z e l  
prawo.

Ar t .  33. G d yb y  atol i  n i e zne ydowa ło  się 
w  dep a r t a m en c i e  50  o sób ,  w iek  oznaczony 
ma jgcych  ; ->pł icaj ęęych podatki  dające  pra­
wo obier alnośc i  w y m a ga n e  u s t a w ę ;  li­
czba ich  do pe łn io nę  zostanie przez tych , 
k tórzy po n ich  naywięcey  opłacaję  p o da tk u ,  
i ci os tatni  m o g ę  bydź równie  z p i e r wszymi  
ob ie r an i .

Art .  34.  N ik t  n i emo źe  bydź w y bo rc ę ,  
j “żeli  m e m a  lat  25 w.  s. s k o ń c z o n y c h ,  i j e­
że l i  nie łęczy w sobie i n n y c h  w a r u nk ów  o- 
znaczonych  p r aw em.

Art .  35.  Prezes i  kol l egiów o b io r c zy c h ,  
S|  wyb ie ran i  przez wyborców.

Ar t .  35.  N a y m m e y  połowę d e pu to w a­
nych  wy bie r anę  będzie  z pomiędzy ob i e r a lnyc h ,  
którzy maję  swoje  pol i tyczne  zamie sz kan i e  vr 
depa r t amenc i e .

Art .  37.  Prezydu jęcy  W izbie de p u t o w a­
nych ,  w y b ie r an ym  jes t  przy o twa rc iu  każde* 
go zgromadzen ia .

Art .  38.  Pos i edzenia  izby sę publiczne, ,  
lecz źędani e  5  c z łonków jest  dos t a tecznóin  , 
aby się w  komi t e t  s ek re tny  zamie n i ł a .

Art .  39. Izoa dziel i  się na biorą  d la  roj-> 
i r z ę sa m a  p ro j ektów  do pr aw.
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Ar t .  40.  Ż a d e n  poda t ek  n i em oźe  bydź 
u s t anowiony  ani  p o i  e r any  , jeżel i  n i eby t  ze- 
z w o lo o y m  przez obie izby i po tw ie r dzo ny m 
p rzez  króla.

Ar t .  4 t .  Podatek z iemski  z ezwa lany  jest  
t y l k o  m  rok j e d e n ;  podatki  n i e s t a l e  mogę  
bydź  u ch w a l an e  na l a t  k i lka.

Art .  42. Król zw o łu j e  coroczni e obie \z* 
bv ,  odracza j e ,  i m o że  rozwiązać  izbę d e p u ­
t o w a n y c h  ; lecz w t y m  p rz yp adk u  w in i en  
z w o ła ć  noiv;  i t  p r zec i ęgu  3ch  mies i ęcy.

Art .  43 .Ż a d e n  cz ło ne k  izby n i em oźe  bvdź 
w ięz iony  w c ięgu t rwa j ącego zg romadzen ia ,  
t a i  też  w 6 tygodni  przed i po zg romadzen iu .

A 44.  Z a l e n  cz ł on ek  izby n i emo źe  
bydź  w cięgli zgromadzen i a  p o s z u k i w a n y m ,  
t n :  w ięz ionym w mate ry i  k ry m in a l n e y ,  jak 
t y lk o  za pop rzedmczern  izby z e z w o le n i o m ,  
wyjęwszy  gdy J e s t  po ch w yco ny  na uczynku .

Art .  45.  Ż a d n a  pe tycya  do jedney  i dru-  
g iey  izby n i em oźe  bydź w n ie s ionę ,  jak t ylko 
na  p i ś m i e ,  i p r awo  zab ran i a  p rzynos i ć  t ako ­
wy  osobiście i przed  kra t ę .

O  M i n i s t r a c h .
Art.  46.  Min i s t r owie  mo g ę  b - d ź  c z ł o n ­

k am i  izby parów lub  d e p u t o w a n y c h ,  naaię 
nad to  wstęp do tey l ub  owóy izby,  i w inni  
bydź  wys łuchanenai  gdy tego zaźędaię .

Art .  47.  Izba dep u to w an yc h  ina prawo 
oska rżać  mini s t r ów  i pc zy w ać  i ch  przed iz­
bę  p rów,  k tó r a  wy łęczn i e  m a  p r aw o  ich sa­
dzen i a .

O  S A D O W N I C T W I E .

Art .  48.  Wsze lka  sp r awiedl iwość  pocho ­
dzi  od k ró l a ,  w y ko ny w a  się w iego im ie n i u  
p r zez  s ędz iów ,  k tórych rm an u i e  i us t anawia .

Art .  49.  Sędz iowie  p rzez  króla m i a n o ­
wan i ,  sę doży wo tmemi .

Art .  5i>. Sędy i t r y bu na ły  zwyczayne  o- 
becn i e  i s tnieięce,  sę u t r zy m an e .  N ic ,  lak t y l ­
ko  na mocy  p r awa ,  z m i e m o n e m  w n ich  bydź 
n i e m oźe .

Ar t .  51.  I ns ty tucya  obecna sędziów h a n ­
d l ow yc h  iest  zachowany.

Art .  52.  Sędy pokoiu  równ ież  sę u t r z y ­
m a n e  ; s ędziowie nokom lubo  przez króla  
m i a n o w a n i ,  n ie  sę dożywo tnemi .

Art .  53.  Nik t niemoŻL bydź z pod swo­
ich wła śc iwych sędów usuniętym.

Art .  54.  W sk u tk u  czego,  n i e  będę  m o ­
g ły  bvdz u s t an awia ne  komm is sye  i t r y b u n a ­
ł y  nadzwyczayne ,  pod  i ak i m k o i w i e k  będź  ty­
t u ł e m  i na iw au i Ł - a .

Ar t .  55.  Wp ro w ad za n i e  sp r aw k r y m i n a l ­
n y c h  m a  bydź  pub l i c zne ,  wyięwszy gdyby t a ­
ko w e  mi a ło  bydż n iebezpieczne;  dla po rzędk u  
i ohyczaiów,  i w t a k i m  raz i e t r y b u n a ł  wyda-  
le na  to oddz i e lny wyrok.

Ar t .  56.  I ns ty tucya  sędów p rz ys i ęg łyc h  
ies t  u t r z y m a n y ;  odmi any  k tórychby  po t r ze bę  
d łuż sze  doświadczen i e  w ska za ł o ,  p r a w e m  ty l ­
ko oznaczone  bydź mogę .

Ar t .  57 Kara koaf i skaty dóbr ,  jes t  zn i e ­
s i ona ,  i me bę dz i e  mog ła  bydź p rzywrócony .

Ar t .  58  Król  m a  p r aw o  u ł a s k aw ie n i a  i 
u l ż en i a  kar .

Ar t .  59  Kodex cywi lny  i p r awa  ob^en i s  
i s tniejęce,  k tó r e  n i e  sę p r ze c i wne  n in i eyszey  
kons ty iucy i ,  zostaję w swey mocy  ; dopóki  
p r a w n i e  o dw o ła ne  będę.

P r a w a  s z c z e g ó l n e  p r z e z  k r A y  ( ł ’e x a t )  
z a r ę c z o n e .

Art .  60 Woyskowi  w s łużb ie  c z y n n e y  
b ę d ę c e y , off fcerowie  i żo łn i e r z e  n w o l n i e n i  
od s ł użby ,  wdowy  off icerów i Żołnierzy p e n ­
sy j o now any ch ,  zachowani  sę przy swo ich  s to­
p n i a c h  h o no ra ch  i pensyach.

Art .  6 t  D ł u g  publ i c zny  jes t  z a r ęczo ny .  
Wszelki  rodzay zobowięzan ia  się r zędu  wzg lę ­
d e m  sw yc h  w ier zyc i e l i ,  jest B i ena r us za l nym .

Ar t .  62 D a w n a  s z l ach t a  wraca  do swo­
i ch  t y t u ł ó w . —  Nowa  zostaie przy t w o i c h . —  
Król  tworzy  s z l ach t ę  p od ł ug  u po dob an i a ;  
lecz udziela  im s topni e  i hon o r y ,  bez wy-  
ł ę cz en i a  ich od c iężarów i powinnośc i  t o ­
wa rzysk i ch .

Art .  63  Leg i j a  h on o ro w a  jest  u t r z y m a ­
ny .—  Król oznaczy jey u r zędzen i a  w e w n ę t r z n a  
i ozdoby.

A r t . 64  Koloui j e  r zędzonę  sę szczególne -  
m i  p r a w a m i .

Art .  65 Król i j ego nas t ępcy  przy wstę-  
p ien iu  swóm na  t r o n ,  zaprz*si ęgnę  w przy­
tomnośc i  izb p o ły c z o n y c h , w ie r ne  zac h o w a­
n ie  kar t y  k o n s t y tu c y j n e j .

Ar t .  66  Nini eysza  kar t a  kon s t y tu cy jn a  
i p r awa  k tó r e  u ś w ięc a ,  zostaię p o w u r z o n e  
m ę z l w u  i p a t r i o t y z m o w i  gwardyi  na r od ow yc h  
i wszys tkich  obywa te l i  F r an cy i .

Ar t .  67 F ra n c y a  przy biera n -p o w ró t  swo- 
ie kolury.  Nap rzy sz l o śc  me będ z i e  noszony i n ­
n a  ko k a r da  j i k  t ylko t r ó jk o l o ro w a .

U s t a w i  s z c z e g ó l n e .
Ar t .  68 V» s z r l k i e  m i an o w an i a  i t w o r z e ­

n i a  now ;  ch  parów pod p an o w a n ie m  Ka ro l a  
jk fpczy u io n t ,  ogłasza ię  za Zadue i  n i e b y ł e .—



A r t y k u ł  23  ko ns t y tucy i  pod an y  będz i e  pod  
n o w p  rozwa gę  z g r om a dz e n i u  w r.  1831.

Art .  6 9.  M a  bvdź  w  nayk ró t s zy m czasie 
po s t an ow io n e ,  wz g l ędem nas t ępu j ących  przed* 
m io tó w ,  t yczęcych się:

1.  Rozc ięgn i en ia  sędów p rzys i ęg łych  p r ze ­
ciw n adu życ io m wolności  d ru ku .

8 . Odpowiedz ia lnośc i  min i s t r ów  i i nn yc h  u- 
rzędn>ków pub l i c zn ych .

8 .  P o w tó rn e go  ob io ru  dep u t nw an y eh  , po­
w o ła n yc h  na  u r zędy  pub l i c zne  p ł a tne .

4. Rocznego  s t anowien i a  kontygensów woy-  
skowych.

5. P r z ywrócen i a  gwardy i  na rod ow -y  z n a ­
l e ż e n i e m  gwardz i s t ów  do ob io ru  swych  
offi ce rów.

6. Ro zpo rzę d re ń ,  z apewn ia j ących  w sposobie 
p r a w n y m ,  e ta t  off icerów wszelki ego s t o­
pn i a  na  lędzi e i na  mor zu .

7 . I n s ty tu cy i  d e p a r t a m e n t o w y c h  i m u n i c y ­
p a l n y c h ,  opa r tycn  na sy s temzci e  wy­
bo rczym .

8.  S t a n u  wychowan ia  pub l i c znego  i wo lno ­
ści uczeni a .

9 .  Zn i es i eni a  p od w oy neg o  v o f u m  i o zn a ­
czen i a  wa ru n n ó w  o b i e r a n . Ł  i obier alnośc i .
A r t  7 0  Wszys tk i e  p r awa  i u r z ą d z e n i a ,  

w  ez em  ty lko  m o g ł y b y  bydź  p r ze c i wne  ni-  
n i e y s z y m  pos t anowien iom tyc zę c ym  się po­
p r a w y  ś onsts t u c y i , odtęd u w a ż a j  się za ż a ­
d n e  i n i eby ł e .

R ozkazu j em y  i t .  d.  Dz ia ło  się w Pa -  
l a i s - R o y a l ,  dnia  14 s i erpnia  1830 roku .

L u d w i k , f  i l i p .
P o d p :sali m in i s t r o w ie :  D u p o n ł  i G u .z o t.

Rzpd odeb ra ł  d. 23  b. m .  o godzin i e  8  
2 r ana  z T u l o n u , na s t ęęu ipcg  te l egr af i czny  
depeszę  :

Z  liniowego okrętu Prowence prsed  
A lg ie rem , d.  . 7  sierpnia.

A d m i r a ł  D u p e r k ż  D O  M I N I S T R A  m o r s k i e g o .  

“ S t ó s o w n t e  d o  T o z p o r z g d z e n i a  w i e l k o ­

r z ą d c y  k r ó l e s t w a ,  t r ó s  k o ł o w a  b a n d e r a  m e t s  1 -  

X o  n a  z o ł t i j s c i c h  p o d  m o i e m i  r o z k a z a m i  w  o -  

j e n n y e h  i  k u p i i c k m h  o k r ę t a c h ,  a 1  r a z e m  n a  

w a r o w n i a c h  i  b . i t e r y a ć h  a l g i e r s k i c h ,  z a t k n i ę ­

t y  i u ż  z o s t o  l a . , ,  —

M ło d»  Napo leon  Bonapa r t e ,  nays t a rs zy  syn 
L u d w i k a  ( h r .  St .  L e u ) ,  odebrawszy  w F lo r e n ­
c j i  d 10 s i erpnia  w ia dom oś ć  o za sz łych  w 
P a r y ż u  zda rzen i ach  iż do 2 s i e r p n i a ,  ca łp

swę  go towiznę  1200 f r a n k ó w ,  kt . ' rg  w t e r  
ch w .li po s i ada ł ,  pos ł a ł  zaraz dla r a n i o n y c h ;  
uoo lewa iac ,  źe w ięcey  uczy n i ć  na  t e r az  n i e  
b y ł  wstani e.

J e n e r a ł  neapo l i t ań sk i  Pepe  zna yd ow a ł  sięr 
w chwil i  w y b u c h n i e n i a  r ewo lucy i  f r an cu z -  
kiov w N id e r l a n d a c h .  Paspor ty  do F ran cy i  
o d m ó w io n e  m u  zos t ały ,  a  t e  k tó r e  m u  j e n e ­
r a ł  La f^ye t t e  za rs z  pos ł a ł ,  już  go w N i d e r ­
l an da c h  n i eza s t a ły .  D o k tó r  Lu za rd i ,  s ł a­
wny  okul i s t a  i z i om ek  P e p e g o , z a b r a ł  go  
z sobę  i f i rzywiózł  do Pa ryża .

J e n e r a ło w ie  L a m a r ą u e ,  Lo bau ,  P b jol i 
E x c e l m a r s ,  ddj i rzyceni  zostali  wie lk i erni  k r z y ­
żam i  o rde ru  icg. i  hono rowey .

D z i e n n i k  P i ■' i i zb  w» raźa  : “  S ły-
c h “ć źe min is t e r s two  ma z am ia r  żgdać  od 
i zb  na 60  mi l i .  f r .  n adzwyczaynego  k r e dy ­
tu ,  a la  podźwign ien i a  h a n d l u . , ,

D z i e n n . k  Le T e m p r ba rdzo  t e m u  n i e ­
chę tny  , iż w nowey  pieczęci  s t anu  pozo­
s t awione  sę l i l i e ,  i p r a g n i e ,  aby je zas t ęp i l  
k og u t  Ga l l ów .

G a z e t a  powszechna p rzywodzi  z l i s t u  
off icera cwa rdy i  k ról ewskiey nas t ępui ęcy wy i -  
m e k :  Za  m o i m  do Parvża p o w r o t e m ,  od­
w ie dz i ł em  miey sca ,  w k tó rych  się po tykano.  
U w a ż a ł e m ,  iż większa część  za ta r as sowań ,  
poczyniona by ła  w d o g c d m c b  i ni eyscach , 
zwłaszcza  w k rz yżuigcy ch się u l i c ach .  B ' eg l i  
ty lko  w sztuce wo jenney ,  mogl i  podobne  u -  
r z ędzen i a  p o c zy n i ć ,  i te mus ia ły  bydź da­
wno  u łożone.  N a  za ta rncsowaniach były po- 
p r z s t e p i a ne  k a r t k i ,  ost rzegające l ud  dokęd  
się ma  c o f n i e ,  jeś l iby by ł  pobi t y.—  Po z a m y ­
k a n i e  r a z em  warsz t atów w obwodzi e  na  8  
godz in  drogi  około P a ry ża ;  porzędek jaki  
w c a ł e m  tóm u rzędz en i u  zac hodz i ł ;  u szano ­
wan ie  , j ak ie  og o ł e m sankiuloci  dla p ry ­
wa tnyc h  dom ów  o k a z y w a l i ;  s ł o w e m  wszy­
s tko to okazu i e :  że  zmian a  pol) tvczna F r a n ­
cy i ,  którg t er az  w id z i m y ,  jest  ow oc em  od 
k i l k u  la t  p r zygotowaney r ewolucyi .

H i* 2P an i a  18 l i e r p n i n . —  ielu f r a n ­
cuzów,  którzy z H iszpani i  do ovczyzny sw ey  
powróci l i ;  opowiadaig z j ak im  i ch  z e p a ł e m  
b i s zpan i  , po oa t a tmch  zda rzen i ach  w P. i ry-  
Ż u , przy imuij j  wszędzie.  — W  całe> podroży,  
k tór ędy  t y lko  prze j eżdża l i ,  d awano  dla n i c h  
ucz t r  , f es t yny ,  i s pe ł n i a no  toas ty za i c h  
zdrowie .


